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PLAN 6-LETNI W  GOSPODARCE MORSKIEJ
*

W ykonanie  podstawowych zadań polityczno-gospodarczych 
P lanu 6-letniego, jako  p lanu budow y fundam entów  socjalizm u, 
staw ia przed gospodarką m orską poważne zadanie rozbudow y 
s ił  w y tw órczych  zgodnie z lin ią  rozw ojow ą całego gospodarstwa 
narodowego Polski Ludow ej.

Polska gospodarka morska jest organiczną częścią gospo
d a rk i narodowej, dzie łem  naszej k lasy robotn icze j i  mas pracu
jących  i  jako  taka służy interesom  naszego lu d u  pracującego.

O m awiając zadania, k tó re  staw ia poszczególnym dziedzi
nom gospodarki m orskie j uchw alony dnia 21 lipca 1950 r. przez 
Sejm  P lan 6 -le tn i Rozw oju Gospodarczego i  Budow y Podstaw 
Socjalizm u, należy scharakteryzować bazę w y jśc iow ą P lanu 
6-letniego, a naw et cofnąć się jeszcze bardzie j i  om ówić drogę 
rozw ojow ą naszej gospodarki m orskie j, poczynając od h is to rycz
nego m om entu ogłoszenia Lipcowego M anifestu  P K W N .

Odzyskanie wysoce uprzem ysłow ionych Z iem  Zachodnich 
i  Nadm orskich, w yzw o lonych  przez bohaterską A rm ię  Radziecką 
i walczące u je j boku Ludow e W ojsko Polskie, oraz uzyskanie 
szerokiego ponad 500 km  pasa wybrzeża morskiego —  zadecy
dowało o tym , że Polska o trzym ała  wszystkie w a ru n k i n a tu ra l
ne, by przekształcić się z k ra ju  o charakterze ro ln iczym  w  k ra j 
przem ysłowo-ro ln iczo-m orski.

W  całokształcie gospodarki m orskie j w yodrębn ić  można 
czte ry  zasadnicze dziedziny: po rty , żeglugę, stocznie i  ry b o 
łów stw o. .

Jakie  zadania staw ia P lan 6-letm  każdej z tych  dziedzin
gospodarki m orskiej?
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NASZE PO R TY W  L A T A C H  1945 —  1949

Po zakończeniu działań w o jennych wszystkie  nasze w ie lk ie  
po rty : Gdańsk, G dynia, Szczecin —  stanow iły  n iem al zupełną
ru inę. Powysadzane przez h itle row ców  nabrzeża i fa lochrony, 
w yw iezione bądź zdekompletowane urządzenia przeładunkowe, 
spalone magazyny, baseny portow e pełne w raków  —  oto obraz 
po rtów  w j .  1945. Ogółem zniszczenia, powstałe w skutek drug ie j 
w o jn y  św ia tow ej we wszystkich, zarówno w ie lk ich , ja k  i m ałych 
portach, szacowane są na przeszło 320 m ilionów  z ło tych przed
w o jennych  (33% ogólnej w artości przedwojennego wyposaże
nia). W  trzech w ie lk ich  portach suma zniszczeń w yniosła  290 
m ilionów  zło tych przedwojennych, co stanow i 42% ogólnej w a r
tości przedwojennego wyposażenia.

P o rt w  Gdym  u leg ł zniszczeniu w  46%, a oprócz tego h it le 
row sk i okupant, zm ienia jąc p o rt hand low y na w ojenny, przebu
dował wszystkie magazyny. Gdańsk został zniszczony w  45% 
lo w a zn ą  szkodą'pośrednią dla po rtu  w  Gdańsku było zniszcze
nie miasta w  90%. Szczecin u c ie rp a ł stosunkowo na jm n ie j __
zniszczenia w  tym  porcie w yn ios ły  około 30% w artości przed
wojennego wyposażenia.

M ając przed oczyma ten ogrom zniszczeń, pam iętając ró w 
nocześnie o konieczności ja k  najszybszego uruchom ienia naszych 
„om en na św ia t“  (wywóz węgla, przywóz ru d y  itp.), zdając sobie 
sprawę ze znacznych trudności w  powojennej zdewastowanej 
gospodarce (brak fachowców, b rak  m ateria łów ) —  spó jrzm y 
na c y fry  prze ładunku w  naszych portach:

OBRÓT T O W A R O W Y  PO RTÓ W  P O L S K IC H  W  L A T A C H  1945 —  1949
w  tys. ton

R o k G dyn ia .
Gdańsk Szczecin M . P o rty Razem

1945 917,4 ____ 917,4
1946 7737,0 44,7 — 7781,7
1947 9689,4 723,3 161,0 10573,7
1948 12730,5 3111,3 754,6 16596,4
1949 12046,8 4470,0 390,3 16907,1

C y fry  te można by ło  osiągnąć dzięki p rzy jac ie lsk ie j pomocy 
Zw iązku  Radzieckiego, którego M arynarka  W ojenna rozm ino
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wała nasze po rty , którego ka d ry  najlepszych specja listów  robót 
podm orskich („E pronow ców “ ) oczyściły nasze baseny i podnio
sły zatopione w ra k i, dźw ig i i bark i, ho low n ik i, s ta tk i i o lb rzym ie  
doki, którego M arynarka  Handlowa przekazała szereg wartoś
ciow ych sta tków  uzyskanych w  ramach reperacji wojennych. 
C y fry  te można by ło  osiągnąć dzięki w ys iłkom  naszej klasy ro
botniczej, k tó ra  pod przewodnictwem  PZPR, stosując nowe, soc
ja lis tyczne m etody pracy, zdołała w  ciągu kró tk iego  okresu cza
su ożyw ić nasze p o rty  i podnieść ich  zdolność przeładunkową.

Jeszcze w  roku  1947 m usie liśm y wydawać znaczne sum y 
w  dewizach za przestoje statków, co jednocześnie w p ływ a ło  na 
podwyższenie stawek frach tow ych  do polskich portów. D zięk i 
podw ojen iu  wydajności prac prze ładunkowych przez robo tn ików  
portow ych już  w  r. 1948 zn iknę ły  praw ie  zupełnie przestoje 
sta tków : norma przeładunkowa została znacznie podniesiona. 
W szystko to w p łynę ło  na obniżenie stawek frach tow ych. D zięk i 
w ie lk iem u  w ys iłko w i robo tn ików  i dzięki coraz to lepszej orga
n izac ji pracy w portach w  r. 1949 obserw ujem y rekordow e szyb
kości prze ładunków  statków .

R EO R G A N IZA C JA  A P A R A TU  USŁUGOW EGO PORTÓW

Równocześnie ze wzrostem  prze ładow yw anej masy tow aro
wej następowała systematycznie reorganizacja całego aparatu 
usługowego, zgodnie z zachodzącymi przeobrażeniam i w  całej 
ekonomice kra ju .

Do ch w ili powzięcia przez K o m ite t Ekonom iczny Rady M i
n is trów  w  końcu roku  1949 uchw a ły  o cen tra lizac ji dyspozycji 
w  portach i kom erc ja lizac ji zespołu portowego Gdańsk —  G dy
nia i portu  w  Szczecinie is tn ia ły  w  każdym  porcie odrębności 
dyspozycyjne. G UM  bądź SUM  * dysponował urządzeniam i 
p rze ładunkow ym i, „P o rto ro b “  —• robo tn ikam i p rze ładunkow ym i 
itp . T ak i stan nie pozwalał na prowadzenie przejrzystego rozra
chunku gospodarczego (G UM  bądź SUM b y ły  urzędami, „P o rto 
ro b “  przedsiębiorstwem ), stanow iło  to rów nież przeszkodę w  po
głęb ian iu  i rozw ijan iu  współzawodnictwa pracy, w  rozszerzaniu 
ruchu racjonalizatorstwa, w  u jęc iu  w  je d n o lity , skoordynowany 
p lan szkolenia now ych kadr itp .

* G U M  —  G dański U rzą d  M orsk i, SUM  —  Szczeciński U rząd 
M orsk i.
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Począwsźy od pierwszego stycznia 1950 r. fu n kc jo n u ją  w y- 
odrębnione z adm in is trac ji państwowej i obejm ujące sw ym  za
sięgiem działania wszystkie us ług i portow e następujące nrzed- 
siębiorstwa: Zarząd P o rtu  Gdańsk —  Gdynia, Zarząd ~Portu 
Szczecin i  Przedsiębiorstwo Robót P rze ładunkow ych dla M ałych 
P artów  w  Słupsku.

Z M IA N Y  STR U K TU R A LN E  W  P O LS K IM  H A N D L U  
Z A G R A N IC Z N Y M

Zan im  prze jdz iem y do szczegółowego om aw iania zadań 
sto jących przed portam i, scharakte ryzu jem y ogólnie zm iany 
s tru k tu ra ln e  w  po lsk im  hand lu  zagranicznym, zm iany, k tó re  
w yw ie rać  będą decydujący w p ły w  na w ie lkość obrotów  porto
wych.

W  okresie P lanu 6-letniego, to jes t w  okresie szybkiego 
uprzem ysław iania k ra ju , nasz obró t tow arow y ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i  k ra ja m i dem okracji ludow e j będzie stale wzrastać. 
Ustawa o P lanie 6 -le tn im  w yraźn ie  stw ierdza, że zbudowanie 
podstaw socja lizm u oznacza m iędzy in n y m i „oparte  na zasa
dach socja listycznej solidarności i  wzajem nej pomocy pogłębie
n ie  i  zacieśnienie w za jem nych stosunków ekonomicznych 
i  w spółpracy gospodarczej prowadzące do ja k  najszerszego roz
w o ju  s ił w y tw órczych  na bazie p lanów  gospodarczych Polski, 
ZSRR i  k ra jó w  dem okracji lu d o w e j“ *.

A na lizu jąc  ziaszłe ju ż  i  zachodzące obecnie zm iany w  s tru k 
tu rze  naszego handlu zagranicznego, w idz im y, że ilość masy to
w arow e j, staw ianej do prze ładunku portom  w  okresie P lanu 
6-letniego będzie ty lk o  nieznacznie wz,rastać. Równolegle jednak 
z przesunięciem  się hand lu  zagranicznego na k ie ru n k i lądowe 
obserw ujem y duży w zrost tra n zy tu  do i  z k ra jó w  dem okracji 
ludow e j i  NRD, k tó ry  to tra n zy t rekom pensuje nieznaczny ty lk o  
w zrost naszego hand lu  zagranicznego w  obrocie portow ym .

Z A D A N IA  PORTÓW  P O LS K IC H  W  P L A N IE  6 -L E T N IM

Zadania stojące w  okresie P lanu  6-letniego przed portam i 
po lsk im i są następujące:

* H . M inc. „Sześcio le tn i P la n  R ozw oju  Gospodarczego i B udow y 
Podstaw  Socja lizm u w  Polsce“  —  „N ow e D ro g i" , n r  4, r. 1950, s tr. 37.
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1. podnieść zdolność prze ładunkow ą portów  do 32 m in. ton,

2. przebudować s tru k tu rę  gospodarczą po rtów  zgodnie z w y 
mogam i socja listycznej ekonom iki,

3. skrócić ja k  na jbardz ie j czas posto jów  sta tków  w  porcie.
A  oto k ilk a  w skaźn ików  porównawczych:
Osiągając w  końcu P lanu 6-letniego zdolność przeładunkową 

w  wysokości 32 m in . ton, w  porów naniu z rok iem  1949 podw yż
szamy ją  o 63%. Zdolność przeładunkowa zespołu portowego 
Gdyni-Gdańska w  porów nan iu  z rok iem  1949 wzrośnie o 43%, 
Szczecina o 128%, a m a łych  portów  (Kołobrzegu, Darłowa, U stk i) 
o 13%.

We w szystk ich  portach zdolność przeładunkow a w  grupach 
tow arow ych w  r. 1955 w  porów nan iu  z rok iem  1949 wzrośnie 
następująco:

—  w  w ęg lu  o 62%,
—  w  rudzie  i  in n ych  tow a rów  masowych o 83%,
—  w  drobn icy o 106%.
N a jw iększy nacisk położono na podniesienie zdolności prze

ładunkow ej węgla w  porcie szczecińskim, bo o 108%, w  Gdań
sku - G dyn i zaś ty lk o  o 50%. K ie row ano się w  tym  w ypadku 
tym  że p rzy  w yko rzys tan iu  drog i wodnej jako  najtańszej, prze
wozy węgla Odrą znacznie wzrosną.

Również i przeładunek d robn icy  w  Szczecinie u legnie po
ważniejszemu zw iększeniu n iż  w  G dyn i (Szczecin wzrost 
o 133%, Zespół P o rtow y Gdańsk-Gdynia o 92%). Przyczyną te
go jest w ygodnie jszy szlak tra n zy to w y  drobn icy do ujścia O dry 
n iż  do ujścia W is ły . Niezależnie od powiększenia ilości dźw igów 
drobn icow ych zostanie położony specjalny nacisk na mechaniza
cję pracy p rzy  prze ładow yw an iu  d robn icy (zmniejszenie do m i
n im um  ręcznej pracy robotn ika).

B y  osiągnąć w  końcu P lanu 6-letniego zdolność przeładun
kową w  wysokości 32 m in . ton, trzeba będzie w  portach poczy
n ić  znaczne inw estyc je . Rozwój inw es tyc ji idzie przede wszyst
k im  w  k ie ru n ku  dozbrojenia urządzeń prze ładunkow ych dla 
drobn icy i rudy, gdzie obecna zdolność przeładunkowa jest n ie
wystarczająca; natom iast zdolność w  innych  grupach, ja k  węgie l 
oraz tow a ry  masowe, wzrasta przede w szystk im  dzięki w zro
stow i w yda jności p racy i no rm  zw iększonych na poszczególne 
urządzenia.
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Podniesienie zdolności p rze ładunkow ej ru d y  i  innych  g rup  
o 83% staw ia zadanie w yprodukow an ia  i  zamontowania k ilk u  
mostów. *

B y  podwoić zdolność przeładunkową d robn icy, trzeba bę
dzie zamontować n ie  ty lk o  w ie le  dźw igów  drobnicow ych, ale 
rów nież wybudować w ie le  tysięcy m 5 now ych m agazynów do 
składowania tow arów  drobnicowych.

W  okresie P lanu 6-letniego będzie położony duży nacisk 
na unowocześnienie pracy w  naszych portach. U ruchom iony 
zostanie w  pierwszej połow ie P lanu 6-letniego na jw iększy 
w  Europie taśmowiec do prze ładunku węgla, oddane zostaną do 
eksploatacji nowe w yw ro tn ice  wagonowe. Trzeba będzie prze
budować w ie le  mb ** nabrzeży— w  celu sprawniejszego fu n kc jo 
nowania zespołów portow ych.

Na podniesienie zdolności prze ładunkow ej w szystk ich  por
tów  o 63% duży w p ły w  będzie m iała przede w szystk im  w zra
stająca wydajność pracy, dz ięk i rozw ija jącem u się w  coraz 
szerszej ska li w spółzaw odnictw u i  rac jona liza to rstw u.

W skaźnik w ydajności pracy —  ilość ton  przeładowanych 
przez 1 pracownika zatrudnionego w  porcie —  wzrośnie w  cią
gu 6-lecia o przeszło 40%.

Nieodłącznie związane z n im  zadanie, k tó re  czeka na pełną 
realizację w  P lanie 6-le tn im , to stworzenie Zarządów Portów  
jako przedsiębiorstw  opartych  na zasadach socja listycznych.

FLO TA  H A N D L O W A  P O L S K I PEZED W K ZESN IO W EJ

Gospodarka m orska P o lsk i przedwrześniowej by ła  opano
wana przez ka p ita lis tów  zagranicznych, k tó rzy  um acnia li swe 
w p ły w y  korzysta jąc w  pe łn i z dogodnych w arunków , ja k ie  im  
stwarzał rząd sanacyjny.

Nasza przedwojenna m arynarka  handlowa by ła  rozczłon
kowana na w ie le  p ryw a tn ych  przedsiębiorstw . W  roku  1927 
powstało Tow arzystw o O krętowe „P o lska rob“  p rzy  udziale 
kap ita łu  skandynawskiego, w  roku  1924 p rzy  udzia le ka p ita łu  
anglosaskiego —  P o lsko -B ry ty jsk ie  Tow arzystw o Okrętowe, 
wreszcie p rzy udziale ka p ita łu  duńskiego —  Polsko-Transatlan- 
tyck ie  Tow arzystw o O krętow e przem ianowane później na „G d y- 
n ia -A m eryka  L in ie  Żeglugowe“ .

* M o s t-d ź w ig  do p rze ładunku  ru d y  —  przec ię tna  jego zdolność 
p rze ładunkow a p ra k tyczn a  50 —  60 ton  na godzinę.

** M b —  m e try  bieżące.
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P rzy ta k im  rozdrobn ien iu  przedsiębiorstw  żeglugowych 
ja ka ko lw ie k  racjonalna i p lanowa eksploatacja jednostek f lo ty  
by ła  me do pomyślenia. Każdy z p ryw a tn ych  przedsiębiorców 
i  a rm atorów  m ia ł na celu jedyn ie  w łasny zysk i  p row adził swą 
odrębną, dogodną ty lk o  d la  siebie gospodarkę. W  rezultacie, 
w ie le  n ie rac jona ln ie  i  nieoszczędnie eksploatowanych jedno
stek przedwcześnie kończyło okres sjwej bezpożytecznej dla 
k ra ju  służby.

Naszą gospodarkę m orską w  okresie przedw ojennym  cha
rak te ryzow a ł n iew spółm iern ie  n isk i stan tonażu towarowego 
w  porów nan iu  z pasażerskim, k tó ry  w ynos ił 56% całego posia
danego wówczas tonażu. Ten stosunek jaskraw o sprzeczny z in 
teresam i narodu b y ł w łaśnie w yn ik ie m  gospodarki kap ita łu  za
granicznego n ie  liczącego się zupełn ie z potrzebam i naszego 
k ra ju .

W  te j sy tuac ji polska bandera na s ta tku  obcego ka p ita lis ty  
by ła  jedynym  w yrazem  przynależności danej jednostk i do 
Polski.

STA N  F L O T Y  H A N D LO W E J W  L A T A C H  1945 —  1949

Po w yzw o len iu  ziem i i bogactw k ra ju  n ie  ty lk o  z rąk  oku
panta h itlerow skiego , ale rów n ież z macek zachłannego kap ita łu  
prywatnego, przed M aryna rką  H andlow ą P olsk i Ludow ej 
o tw o rzy ły  się w ie lk ie  pe rspektyw y rozwojowe.

Pierwsze lata powojenne postaw iły  naszą M aryna rkę  Han
dlową przed w ielom a trudnościam i techn icznym i i  o rgan izacyj
nym i. W artość przedwojenna polskie j f lo ty  handlowej w ynosiła  
około 270 m in. zł przedwojennych, stopień zniszczeń zaś w y 
raża ł się cy frą  45%. Przed rok iem  1939 Polska m ia ła  43 jed 
nostk i p ływ ające o tonażu 120 tys. BR T *. Po zakończeniu dzia
łań  w o jennych  zostało 15 jednostek o tonażu około 60 tys. BRT.

W ie lu  m arynarzy polskich zginęło na w szystk ich  morzach 
św ia ta  w  czasie działań wojennych. B ra k  by ło  w y k w a lif ik o w a 
nego personelu, k tó ry  należało dopiero wyszkolić. Oprócz tego 
zniszczone p o rty  u tru d n ia ły  sprawną eksploatację m a ryn a rk i 
handlowej.

W szelkie te trudności zostały jednak pokonane przede 
w szystk im  dz ięk i w yda tne j pomocy ZSRR, k tó ry  przekazał nam 
szereg w artościow ych jednostek i  którego kad ry  w ysokokw a li-

* B R T  —  Tonaż re je s tro w y  b ru tto  —- c a łk o w ita  pojem ność s ta tku .
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filcowanych specja listów  robó t podm orskich w yd o b y ły  dziesiąt
k i w raków . W rak i te po dokonaniu rem ontu weszły w  skład 
naszej f lo ty  handlow ej, poważnie zasilanej rów nież dzięki re 
w indykac jom  naszych sta tków  z zagranicy. Już w  1947 roku  
flo ta  nasza m ia ła  35 sta tków  o tonażu 160 tys. BRT, a je j prze
w ozy ksz ta łtow a ły  się, ja k  następuje:

R o k
przew iez io

nych tow a rów  
w  tys. ton

w ska źn ik
1946=100

1946
1947 506 100

1948 864 171
1769 349

1949 1785 350

Równocześnie przestaw iano pow oli, ale systematycznie że 
glugę polską na to ry  gospodarki p lanowej.

N A SZA  FL O T A  W  P L A N IE  6-L E T N IM

Podobnie ja k  w  innych  dziedzinach naszej gospodarki tak  
i w  żegludze m orskie j P lan 6 -le tn i jest p lanem  w ie lk iego  roz
w o ju . Ilość jednostek polskiej floty handlowej zostanie powięk
szona o 186%, a ich nośność o 208% w  stosunku do roku 1949.

Na liniach regularnych ilość statków wzrośnie o 178%» 
a ich nośność o 204%. N ajw iększy akcent położono na rozw ój 
l in i i  oceanicznych, gdzie analogiczne w skaźn ik i wynoszą 225% 
i  222%.

Ilość trampów, tzn. s ta tków  n ie  kursu jących  na lin ia ch  re 
gu larnych, wzrośnie o 20%, a ich nośność o 213%.

O m awiając P lan 6 -le tn i żeglugi w a rto  porównać dwa za 
sadnicze w skaźnik i:

—  nośność floty wzrasta o 208% a
—  plan przewozów towarów o 222%.

W skaźn ik i te świadczą o tym , że w  ciągu 6 la t przeprowadzi 
się szereg usprawnień eksploatacyjnych na każdym  odcinku 
pracy. M arynarze polscy św iadom i tego, że n ie  p racu ją  dla ka
p ita lis ty , lecz dla własnego ludowego państwa, dla podniesienia 
dobrobytu  mas ludu  polskiego, będą skracać coraz bardzie j czas 
trw a n ia  re jsów , będą coraz tro s k liw ie j obchodzić się z maszy
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nam i i  urządzeniam i, będą dążyć do m aksym alnego skrócenia 
posto jów  sta tków  w  porcie. Pomogą im  solidarn ie  robo tn icy 
portow i, rozszerzając coraz bardzie j szybkościowy sposób prze
ładunku. R obotn ik  stoczniowy będzie stara ł się pracować lep ie j 
i  szybciej, aby ja k  najw iększa ilość po lskich tow arów  by ła  prze
wożona na po lskich statkach.

F lo ta  handlowa w  ciągu 6-lecia będzie stawać się coraz bar
dzie j p recyzy jnym  narzędziem gospodarki narodowej. D zięk i 
po tro jen iu  tonażu naszej m a ryn a rk i handlow ej zwiększony zo
stanie w  poważnym  stopniu udzia ł naszej f lo ty  w  przewozach 
masy tow arow e j przechodzącej przez nasze porty .

Z każdym  rok iem  ilość tow arów  przewożonych w łasnym i 
sta tkam i będzie wzrastać. Oto cy fry :

R o k

W łasna f lo ta  będzie p a r ty 
cypować w  przewozie ogó
łem  m asy tow a ro w e j prze
chodzącej przez p o r ty  po l

sk ie  w  %

W łasna f lo ta  będzie p a r ty 
cypować w  przewozie drob
n ic y  przechodzącej przez 

p o r ty  po lsk ie  w  %

1949 7,0 30,0
1950 11,0 30,0
1951 12,5 35,0
1952 15,0 39,7
1953 19,0 43,0
1954 24.5 i c g -

31.5
44,1

1955 50,0

Z powyższych liczb  w yn ika , że w  końcu P lanu 6-letniego 
drobnica (cukier, cement, bawełna itp.), za k tó rą  przewóz jest 
najdroższy, będzie przewożona w o lb rzym ie j części na w łasnych 
statkach. W  przewozach pozostałych tow arów  (węgla, rudy, 
zboża) udzia ł w łasnej f lo ty  też znacznie wzrośnie, co pozwoli 
naszym przedsiębiorstwom  m ak le rsk im  na zaw ieranie dogod
n ie jszych kon trak tów .

W raz ze wzrostem  ilośc iow ym  naszej f lo ty  nastąpi poważna 
je j modernizacja. Udział statków motorowych zwiększy się 
w  Planie 6-letnim  do 56% całości floty, przy jednoczesnym 
spadku tonażu turbinowego i parowego do 44% całości. Wzrośnie 
również znacznie przeciętna szybkość statków: dla liniowców  
o 11%, dla trampów o 27%.
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W w y n ik u  m odern izacji f lo ty  oraz położenia w ie lk iego  na
cisku na doszkalanie kadr ja k  rów nież dzięki rozw ija jącem u się 
w spó łzaw odnictw u, p rzy  3 -k ro tn ym  zw iększeniu stanu flo ty  
przewozy je j w zrasta ją  3,5-krotnie, a stan zatrudn ien ia  ponad 
dw ukro tn ie . *

R EO R G A N IZA C JA  PR ZED SIĘB IO R STW  ŻEG LU G O W YC H  
I  M A K L E R S K IC H  W  O KR ESIE  P L A N U  6-LE TN IE G O

Realizacja P lanu 6-letniego w  żegludze m orsk ie j pociągnie 
za sobą konieczność dostosowania organ izacji żeglugi do potrzeb 
gospodarki Państwa Ludowego i  przeprowadzenia zm ian organi
zacyjnych w  przedsiębiorstw ie „G dyn ia -A m eryka  L in ie  Żeglu
gowe“  jako  in s ty tu c ji adm in is tru jące j bezpośrednio jednostka
m i naszej m a ryn a rk i handlowej.

P rzygotowania do tych  zm ian zostały ju ż  poczynione. 
W  na jb liższym  czasie zostanie u tw orzony C entra lny Zarząd 
M a ryn a rk i H and low e j, k tó ry  będzie k ie row a ł przedsiębiorstwa
m i żeglugowym i, zarówno żeglugi pe łnom orskie j ja k  i  p rzy 
brzeżnej, przedsięb iorstw am i m ak le rsk im i oraz przedsięb io r
stw am i ra tow n ic tw a  morskiego.

A b y  nasza m arynarka  handlowa mogła się w łączyć w  pe łn i 
w  ram y gospodarki uspołecznionej i oderwać się od szkodliwego 
w p ły w u  przedsiębiorstw  kap ita lis tycznych , m usi rów nież nastą
p ić  z likw idow an ie  starego systemu op ła t i frach tów , k tó rych  
kszta łtow anie  uzależnione jest od kryzysów , dew a luac ji i  innych  
zaburzeń na ,rynkach  kap ita lis tycznych .

O m awiając zadania stojące przed żeglugą, należy wspomnieć 
chociażby w  k ilk u  słowach o zadaniach stojących przed przed
sięb io rstw am i m ak le rsk im i. Już obecnie wszystkie  przedsię
b io rs tw a m aklersk ie  zna jdu ją  się pod zarządem państwowym . 
W  na jb liższym  czasie będą one objęte w  pe łn i p lanem  gospo
darczym , co zapewni jednolitość dzia łania we frach tow an iu  
i k la row an iu  sta tków . Skupienie w  ręku państwa całej p o lity k i 
m ak le rsk ie j u ła tw i przedsiębiorstwom  żeglugowym  prowadze
n ie  dokładniejszej k a lk u la c ji kosztów,

R ozw ija jąca się z każdym  rok iem  nasza m arynarka  han
d low a będzie przynosiła  w ie lk ie  korzyści ekonomiczne k ra jo 
w i, budującem u socjalizm .

Rozbudowana w  P lan ie  6 -le tn im  flo ta  handlowa pracować 
będzie n ie  ty lk o  dla gospodarstwa narodowego Polski, a le także
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dla k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, p rzyczyn ia jąc się do zacieś
nienia współpracy z tym i państwam i i do przeciwdziałan ia d y 
s k ry m in a c ji stosowanej przez im peria lizm  w  stosunku do Pol
sk i i  k ra jó w  dem okracji ludow ej.

STAN I  ROZW ÓJ STO C ZN I W  L A T A C H  1545 —  1949

W  Polsce przedwrześniowej przem ysł okrę tow y w  ogóle 
nie is tn ia ł, z tego też względu m ówiąc o początkach naszego 
budow nictw a okrętowego m usim y od razu sięgnąć do okresu 
powojennego.

Uzyskane po zakończeniu dzia łań w o jennych  stocznie 
w  Gdańsku, w  Szczecinie oraz mniejsze stocznie ryback ie  
w  Ustce i  Św inou jśc iu  o tw o rzy ły  przed naszym przem ysłem  
okrę tow ym  szerokie pe rspektyw y rozwojowe.

W ie lk ie  zniszczenia , b rak  wyposażenia technicznego stoczni 
oraz b rak  w ysokokw a lifikow anych  inżyn ie rów  i  robo tn ików  
stoczniowych n ie  pozw o liły  na natychm iastowe uruchom ien ie 
ca łkow ite j p rodukc ji. C zynn ikam i ham u jącym i rozw ój tego 
przem ysłu b y ły  m. in. w rog ie  teorie  szerzone przez pseudo-fa- 
chowców, że Polsce n ie  potrzeba flo ty , że w ystarczy m ieć dobrze 
wyposażone porty , i  to przede w szystk im  w p ływ a ło  na w o ln ie j
sze tempo odbudowy stoczni w  p ierw szych latach P lanu 3-let- 
niego.

Po w o jn ie  uzyskano zaledwie 30% tych  obrabiarek, k tóre  
stanow ią norm alne wyposażenie stoczni, niedużą część urzą
dzeń dźw igow ych oraz doków  p ływ ających.

Specjalnie skom plikow ane maszyny stoczniowe b y ły  bądź 
w yw iezione przez h itle row ców , bądź też kom ple tn ie  przez n ich 
zniszczone.

Uzupełn ienia tych  b raków  i  odbudowa zakładów postępo
w a ły  w  p ierwszych latach pow ojennych stosunkowo w olno na 
sku tek  licznych  trudności technicznych i  m ateria łow ych, zw ią
zanych ze specialnym  charakterem  te j dziedziny przem ysłowej. 
M im o o lb rzym ich  trudności w  pierw szych latach powojennych 
cała flo ta  wojenna i hadowa Polski przeszła na stoczniach 
przez kap ita lne  i średnie rem onty, w ie le  zatoponych w raków  
odbudowano i  oddano do uży tku . W  celu pełnego w yko rzys ta 
nia pa rku  maszynowego rozw in ię to  na stoczniach produkc ję  
uboczną, budując w ie le  wagonów tram w a jow ych  i  ko le jow ych.
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Nie ograniczono się jednak ty lk o  do prac rem ontow ych 
i  ubocznych. Już 21 października 1949 roku  został załadowany 
po lsk im  węglem rudowęglow iec „S o łdek“ , nosząc im ię  przo
dow nika pracy Stoczni Gdańskiej —  p ierwszy statek całko
w ic ie  w yprodukow any rękam i polskiego robo tn ika , zapro jekto
w any przez polskiego inżyn iera , wyposażony po w iększej części 
w  urządzenia w yprodukow ane w  k ra ju . W  k ilk a  miesięcy póź
n ie j weszła do eksploatacji „Jedność Robotnicza“ , „B rygada 
M akowskiego“  i  in . W  na jb liższym  czasie w ejdą do eksploata
c ji dalsze rudowęglowce, później drobnicowce typ u  „L e w a n t“  
„G dańsk“  i  „Ł ó d ź “  i  ta k  zaczną pe łn ić swą służbę coraz to lep
sze, coraz to  sprawniejsze s ta tk i, budowane na stoczniach k ra 
jow ych.

Do roku  1950 została przeprowadzona ostateczna organiza
cja naszego przem ysłu okręgowego. Powołano do życia C entra l
ny  Zarząd Przem ysłu Okrętowego, k tó rem u podlegają wszyst
kie, zarówno większe ja k  i  mniejsze, stocznie.

P R ZEM YSŁ S TO C ZN IO W Y W  P L A N IE  6 -L E T N IM

Pokonanie w  pierw szych latach powojennych na jw ażn ie j
szych trudności technicznych i  o rgan izacyjnych s tw orzy ło  pod
stawę no nalszego rozw oju. „Poziom  p ro d u kc ji okrę tow ej będzie 
w  r. 1955 9-kro tn ie  w yższy n iż  w  r. 1949, p rzy  czym w  okresie 
6-lecia zostaną wybudowane s ta tk i m orskie różnego typ u  o łącz 
n ym  tonażu 575 tys. T D W “ *.

P rzem ysł stoczniowy w  okresie 6-lecia u legnie znacznej 
m odern izacji i  m echanizacji. Poważny nacisk zostanie położony 
na sery jną  budowę statków . Stosowane obecnie n itow an ie  p rzy 
budow ie kad łubów  okrę tów  będzie w yp ierane znacznie ekono- 
m iczn ie jszym  i  szybszym w  w ykonan iu  spawaniem. W  ostat
n im  roku  P lanu 6-letniego 70% prac p rzy  budow ie kad łubów  
będzie w ykonyw anych  metodą spawania. Zostanie zapoczątko
w any i znajdzie coraz szersze zastosowanie montaż kadłuba sek
c jam i. W  rezultacie, m odernizacja i  zamontowanie w  stoczniach 
w ie lu  nowoczesnych maszyn, o trzym anych od Zw iązku  Radziec
kiego, w  połączeniu z ro zw ija ją cym  się na coraz szerszą skalę

* R e fe ra t H . M inca  na V  P lenum  K C  P Z P R  —  ,Nowe D ro g i“ , N r  4, 
1950 r „  s tr . 13. (D T W  —  okreś la  nośność s ta tk u  w  tonach ).
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współzawodnictwem  i  rac jona liza to rstw em  — dadzą przeszło 
2 -k ro tny  wzrost w yda jności pracy. D zięk i popraw ie tych 
w skaźn ików  m ożliwe będzie ju ż  w  pierwszej po łow ie P lanu 
6-letniego obniżenie kosztów p ro d u kc ji okrę tow e j poniżej ich 
poziomu w  kap ita lis tycznych  państwach m orskich.

P rzem ysł stoczniowy będzie budował w ie le  typów  statków  
przystosowanych do rozm aitych w arunków  eksploatacji. Należy 
tu  podkreślić, że aczkolw iek budowa sta tków  odbywać się bę
dzie przeważnie sery jn ie , jednak n ie  przekreślono specyficz
nych  potrzeb zgłaszanych ze s trony przedsiębiorstw  żeglugo
w ych  i  rybackich . Seryjna budowa sta tków  pozw oli na z li
kw idow an ie  naw ału  pracy w  b iurach konstrukcy jnych , co w p ły 
nie też na przyśpieszenie p rodukc ji. I  tu ta j p rzysz li nam z po
mocą w y b itn i specjaliści radzieccy, k tó rzy  ins truow a li naszych 
inżyn ie rów , k tó rzy  s łu ży li głosem doradczym  p rzy  organizo
w an iu  pracy w  b iu rach  konstrukcy jnych .

P lan przem ysłu  okrętowego jest na jba rdz ie j dynam icz
nym  planem  w  resorcie gospodarki m orskie j, ty lk o  bow iem  bu
dowa sta tków  na w łasnych stoczniach gw aran tu je  realność 
p lanów  usta lonych dla przedsiębiorstw  żeglugowych i  rybac
kich.

W ykonanie P lanu 6-letniego w  stoczniach jest zadaniem 
trudnym , ale w ykona lnym .

RYBOŁÓW STW O M O R SK IE  W  POLSCE  
PRZEDW R ZESN IO W EJ

Przed w o jną  w ydaw a liśm y ro k  rocznie na im p o rt śledzi 
przeciętn ie 20 m in. zł,, a w  ro ku  1929 naw et 34,5 m in. zł. Rządy 
fcurzuazyjne Polskie przedwrześniowej n ie  chcia ły i  n ie  um ia ły  
dostrzec że za pieniądze te można by łoby w ybudować własną 
liczącą k ilkadz ies ią t jednostek, f lo ty llę  traw le rów .

W  roku  1930 ka p ita ł zagraniczny (ściślej: holenderski) zor
ganizował pierwsze przedsiębiorstwa rybo łów stw a  dalekom or
skiego. Załogi na statkach dalekom orskich sk łada ły się w  tym  
czasie p raw ie  w yłącznie z Holendrów . Ilość w yso ko kw a lifiko 
wanych rybaków  Polaków  n ie  wzrasta ła p raw ie  zupełnie. Po
nadto w łaścicie le przedsiębiorstw  —  kap ita liśc i, dążąc do ma- ' 
ks im um  zysków, n ie  zw raca li żadnej uwagi na ha i-m onijny .rozd
w ó j przem ysłów  pomocniczych w  k ra ju . z * ’ ' ■



Połow y n ie  daw ały tak ich  w yn ikó w , k tó re  by m og ły  na
sycić rynek, co w ięcej rozpiętość m iędzy zapotrzebowaniem 
ry n k u , a podażą ry b  stale się zwiększała.

RYBO ŁÓ W STW O  M O R SK IE  W  L A T A C H  1945 —  1949

Po odzyskaniu szerokiego pasa W ybrzeża, od Braniew a do 
Św inoujścia, o tw o rzy ły  się przed rybo łów stw em  m orsk im  o l
b rzym ie  perspektyw y rozwojowe.

W  czerwcu 1945 roku  na całym  500 km  pasie W ybrzeża 
można było  eksploatować ty lk o  3 k u try  i  60 łodzi. Te dw ie  cy
f r y  świadczą dostatecznie o ogrom ie zniszczeń, ja k ie  spowodo
wała druga w ojna św iatowa w  ryback im  taborze p ływ a jącym . 
N iew ie le  lep ie j przedstaw ia ł się stan portów  ryback ich  i  chłod
ni.

Odbudowa rybo łóstw a szybko postępowała naprzód. Już 
w  lip cu  1945 roku  rozpoczęto po łow y na terenie Z a tok i Gdań
sk ie j —  we w rześniu tegoż roku  w  okręgu darłow skim , a w  l i 
stopadzie w  okręgu szczecińskim,

Rok 1946 sta ł się przełom owym  w  rybo łów stw ie  m orskim . 
Jednym  z na jw ażn ie jszych osiągnięć tego okresu było  zapo
czątkowanie akc ji osadnictwa rybaków  na terenie Ziem  Od
zyskanych. Państwo przyszło rybakom  z w ie lką  pomocą, prze
znaczając na osadnictwo od roku  1947 do 1949 przeszło 120 
m in. zł. W  tym  samym roku  „D a lm o r“  zapoczątkował po łow y 
dalekomorskie.

Lata od 1947 do 1949 cechuje nieznana w  latach przedwo
jennych  dynam ika wzrostu połowów. Oto szczegółowe cy fry * :

R o k P ołow y 
tys . ton

W skaźn ik
1938— 100

W skaźn ik
1946— 100

1938 12,5 100 —

1945 2,6 20,9 —
1946 23,3 186 100
1947 39,5 315 169
1948 48,2 385 207
1949 59,3 474 254

* ź ród ło  —  „M a łe  R o czn ik i S ta tys tyczne“ .
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Równocześnie ze wzrostem połow ów  następowała odbudo
wa przem ysłów  związanych z rybołów stw em . Odbudowano 
chłodnie w  G dyni, Szczecinie oraz Łebie. Zoudowano nową 
chłodnię we W ładysławow ie. Odbudowano fa b ry k i mączki ryb - 
ńc j w  G dyn i i Darłow ie. Na w łasnych stoczniach rozpoczęto bu
dowę pierwszych lug ro traw le rów *, jednostek dotychczas 
w  k ra ju  nie budowanych.

Jeszcze do roku 1949 w  rybo łów stw ie  m orskim  w ięcej n iż 
50% połowów s tanow iły  połowy rybaków  pryw atnych . Obecnie 
is tn ie ją  już  cztery zorganizowane przedsiębiorstwa państwowe 
oraz kilkanaście spółdzieln i.

'Połowami da lekom orskim i za jm ują  się:
—  Państwowe Przedsiębiorstwo Połowów Dalekom orskich 

„D a lm o r“  w  G dyni, k tó re  łow i ty lko  na traw le rach ;
—  Państwowe Przedsiębiorstwo Połow ów  Lugrow ych  

>)D*?lfln w  Św inoujściu , k tó re  łow ić  będzie na lug ro traw le - 
rach, a obecnie łow i na lugrach.

W  zasięgu b a łtyck im  oraz na cieśninach ba łtyck ich  na k u 
trach pracują:

—  Państwowe Przedsiębiorstwo Połowów K u tro w ych  A r 
ka “  w  G dyni oraz

—  Państwowe Przedsiębiorstwo Połowów K u tro w ych  „B a r
ka “  w  Św inoujściu.

Zarząd państw ow y ob ją ł w  roku  1949 dwa p ryw a tne  przed
siębiorstwa połowów dalekom orskich „B a łtycka  Spółka O krę
tow a“  i „Ł a w ica “ . W końcu Planu 3-letniego w  połowach dale
kom orskich b ra ły  udzia ł ty lko  przedsiębiorstwa państwowe, a 
także w  zasięgu b a łtyck im  znaczna część elem entów k a p ita li
stycznych została w yparta .

PO ŁO W Y M O R S K IE  W  P L A N IE  6 -L E T N IM

W  ro ku  1937 spożycie ry b  na 1 mieszkańca w  Polsce w y 
nosiło 3 kg, daleko odbiegając od poziomu spożycia ry b y  w in 
nych kra jach. B y ło  ono 9 razy mniejsze niż w Japonii i N or
wegii, a 8 razy mniejsze n iż  w  ZSRR. Już w  ro ku  1949 spo-

« L u g ro tra w le r, inacze j zw any m o to traw le rem , je s t jednostką, 
k tó ra  może ło w ić  za pomocą sieci tra łow ych , tzn. sieci c iągn ionych pó 
dnie morza, i k tó ra  równocześnie może stosować połów b ierny, tzn. zasta
w iać  sieci (d ługości do 4 k m ), w  k tó re  w pada ją  ław ice  śledzi.
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życie ry b  w  Polsce by ło  większe n iż  przed w o jną  —  jednak 
w  dalszym ciągu w  bilansie  żywnościowym  k ra ju  ryba  odgry
wa stosunkowo nieznaczną rolę. Pom im o w ie lk iego  w zrostu  
po łow ów  Polska przyw oziła  jeszcze w  roku  1947 38,7 tys. ton 
śledzi. W  następnych la tach im p o rt śledzi ma rów n ież miejsce, 
w  znacznie m nie jszych jednak ilościach.

P lan 6-le tn i zakreśla zupełne z likw idow an ie  im p o rtu  śle
dzi i  znaczne powiększenie eksportu ryb , szczególnie łososia. 
Im p o rt śledzi będzie m ógł być już  z likw id o w a n y  w  ro ku  1951.

W  porów nan iu  z rok iem  1949 po łow y rybo łów stw a  m or
skiego w  końcu P lanu  6-letniego wzrosną o 211%. Ilośc i po
szczególnych asortym entów  ry b  powiększą się, ja k  następuje.

—  śledź św ieży o 692%^
—  śledź zasolony o 589%,
—  dorszowate o 91%,
—  łososiowate o 809%,
—  inne o 224%.

W  6-leciu po łow y dalekom orskie, k tó re  dostarczają szla
chetniejszej ryb y , p rzy  niższych kosztach, będą w zrasta ły  znacz
n ie  szybciej n iż  ba łtyck ie . Po łow y dalekom orskie w  ro ku  195o 
stanow ić będą przeszło 50% całej p rodukc ji, w  porów nan iu  
z rok iem  1949 wzrosną one o 520%, a po łow y ba łtyck ie  ty lk o  
o 110%. In tensyw ny rozw ó j po łow ów  pozaba łtyckich un ie
zależnia w  znacznym stopniu nasze rybo łów stw o od wahań w y 
dajności ło w isk  ba łtyck ich .

W  oparciu  o w zo ry  ZSRR wprowadzone będą na coraz 
w iększą skalę nowe m etody połowów, tzw . przemysłowo-ze- 
społowych. Nowe te m etody polegają na tym , że k ilkadz ie 
s ią t k u tró w  pracu je  w spóln ie z jednym  lu b  k ilkom a  w iększy
m i statkam i, transportow cam i. Te większe jednostk i zaopa
t ru ją  na pe łnym  m orzu k u try  w  paliw o, lód  itp . —  z drug ie j 
zaś s trony zabiera ją  do sw ych ładow n i ry b y  złow ione przez 
k ilk a  lu b  k ilkanaście m nie jszych jednostek. Taka organizacja 
pracy pozwala w  bardzo znacznym stopniu zw iększyć w y d a j
ność jednego dnia pracy ku tra , ponieważ odpada czas potrzeb
ny  na dojście do łow iska, pozwala da le j znacznie zm niejszyć zu
życie pa liw a, u ła tw ia  w yładunek w  porcie ryb a ck im  itp .

D zięk i w zrostow i w yda jności pracy, dzięki stosowaniu no
w ych  metod po łow ów  —  cy fra  ich  wzrasta w  w iększym  stopn iu  
n iż  ilość jednostek rybackich .

W zrost połowów  będzie m ia ł m iejsce n ie  ty lk o  dzięki 
wchodzeniu do eksploatacji nowego taboru, ale rów nież dzięki
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znacznemu w zrostow i w ydajności pracy, stosowaniu nowych 
metod połowów, stosowaniu nowego sprzętu połowowego oraz 
dzięki rozw ija jącem u się rac jona liza to rs tw u i  współzawodnic
twu.

Ilość połowów na 1 pracownika, zatrudnionego na morzu 
(rybaka), wzrośnie o ok. 65%, a wysokość ich na 1 pracow ni
ka zatrudnionego w  rybo łów stw ie  w ogóle, łącznie z praco
w n ikam i na lądzie, wzrośnie o bez mała 100%.

W zrost w ydajności pracy w  100% na 1 pracownika za
trudnionego w  rybo łów stw ie  będzie m ożliw y dzięki daleko po
suniętym  uspraw nien iom  pracy w sieciairniaeh, warsztatach oraz 
dzięki stałemu ulepszaniu organizacji pracy.

Realizacja tak  śmiałego p lanu um oż liw i wzrost rocznego 
spożycia ry b  na jednego mieszkańca do około 6 kg, czy li w  po
rów naniu z rok iem  1937 przeszło 2-krotnie.

W ydajna praca polskich rybaków , k tó rzy  będą wydobywać 
coraz to w ięcej dziesiątków tysięcy ton ry b  z Morza Północnego 
i B a łtyku  —  przyczyn i się do zwiększenia konsum cji tłustego 
śledzia, lepszych file tó w  z dorsza oraz łososia przez szerokie 
masy pracujące.

B U D O W A  PORTÓW  I  JED N O STEK R Y B A C K IC H

D la obsługi wzrastającej f lo ty l l i  dalekom orskie j w  okresie 
6-lecia zostanie oddana do u ży tku  nowoczesna baza rybacka 
w Św inoujściu. Zostanie tam  wybudow ana o lb rzym ia  chłodnia, 
w ie lk i nowoczesny przetw órczy kom bina t ryb n y , w arszta ty na
prawcze, sieciarnie oraz b udynk i adm in istracyjne dla przedsię
b io rs tw  rybackich. U ruchom ienie bazy ryback ie j w  Św ino
u jściu  skróci drogę traw le rom  i lugo traw le rom  do łow isk  M o
rza Północnego o 600 m il na każdym  re js ie , co w p łyn ie  na ob
niżkę kosztów paliwa, lodu itp . W  szczytowym  okresie poło
wów śledziowych dzięki u ruchom ien iu  nowej bazy w  Św ino
u jściu  każdy supe rtraw le r będzie mógł odbyć w  ciągu roku  
o jeden re js  w ięcej.

D zięk i fak tow i, iż port ryb a ck i w  Św inou jśc iu  budowany 
jest od podstaw, is tn ie ją  realne możliwości przestrzennego, tech
nicznego i  usługowego rozwiązania tego po rtu  w  ta k i sposób, 
by koszta p rodukc ji jedne j tony ry b y  znacznie zmalały.

Oddanie w  końcu P lanu 6-letniego całej bazy w  Św ino
ujściu u g ru n tu je  lin ię  rozw ojow ą rybo łów stw a dalekom orskie
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go w  Polsce —  a w  dalszej przyszłości Św inoujście będzie w ie l
ką bazą rybacką z rozw in ię tym  na o lb rzym ią  skalę przemysłem 
przetwórczym , zaopatrującą w  ryb ę  n ie  ty lk o  Polskę, ale Cze
chosłowację, W ęgry i inne państwa Europy południowo-środ- 
kowej.

Ponadto zbudowane zostaną chłodnie i  urządzenia portowe 
(hale m anipu lacyjne, hale w yładunkow e, urządzenia przeła
dunkowe) w  innych  m niejszych portach rybackich , a m ianow i
cie we W ładysławow ie, Kołobrzegu, na H e lu  itd .

Znaczną część jednostek rybackich , budowanych w  6-leciu, 
będą s tanow iły  jednostk i nadające się do połowów  w  ciągu 
całego roku. Taką typow o uniw ersa lną jednostką jest lugro- 
tra w le r, k tó ry  będzie ło w ił zarówno śledzia na M orzu P ó ł
nocnym  ja k  i  dorsza na B a łty ku  i w  cieśninach. Rybacy na 
lug ro traw le rach  znajdą zatrudn ien ie  przez cały rok.

W  roku  1951 około 70% ogólnej sumy połowów  stanowić 
będą po łow y przedsiębiorstw  państwowych i spółdzielczych.

W A R U N K I W Y K O N A N IA  P LA N U  6-LETNIEG O  
W  GOSPODARCE M O R SK IEJ

Omówione w yżej zadania, k tó re  zrealizowane zostaną w  go
spodarce m orskie j w  P lanie 6-letn im , zestawienie ich z osiągnię
ciam i p ierwszych la t pow ojennych oraz porównanie z okresem 
m iędzyw ojennym  —  wszystko to  pozwala nam ocenić przeło
mowe znaczenie P lanu dla a k tyw iza c ji po lsk ie j gospodarki na 
morzu, dla pełnego zespolenia je j z now ym , tę tn iącym  życiem 
organizmem gospodarczym Polski Ludow ej.

P lan 6 -le tn i Polski Ludow e j na morzu, pow iązany jest 
z d ługo fa low ym i p lanam i gospodarczymi b ra tn ich  narodów. 
P orty  przeładowywać będą coraz w ięcej tow arów  tranzytow ych 
dla naszych sąsiadów. W ęgry, wyspecja lizowane w  budow ie ma
łych  jednostek, produkować będą s ta tk i dla naszej żeglugi p rzy 
brzeżnej. Przem ysł okrę tow y będzie o trzym yw a ł urządzenia 
i maszyny ze Zw iązku  Radzieckiego, N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej oraz W ęgier. R yby eksportowane będą do 
Czechosłowacji i  NRD.

P lan rozw o ju  gospodarki m orsk ie j będzie realizow any 
w oparciu o rozw ój ruchu  racjonalizatorskiego i w zrost w y d a j
ności pracy całej k lasy robotniczej.
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Polski m arynarz i  stoczniowiec, rybak  i  robo tn ik  po rtow y 
na każdym  k roku  coraz częściej i  lep ie j będzie korzystać z do
świadczenia ZSRR, w zoru jąc się na jego przodującej nauce 
i technice.

W  ciągu 6 la t pow iększym y 9-kro tn ie  produkc ję  okrętową, 
po tro im y ilość naszych sta tków  handlowych, po tro im y liczbę 
połowów ry b  m orskich, a p o rty  dzięki m odernizowaniu i za
m ontow aniu now ych dźw igów  będą zdolne przeładowywać 32 
m ilio n y  ton tow arów . Będą one przeładowywać to w a ry  zna
cznie szybciej i  lep ie j n iż  obecnie.

„Trzeba będzie powiedzieć z całą jasnością i  twardością, że 
wykonanie p lanu  6-letniego staw iać nas będzie wobec koniecz
ności przełam ania szeregu poważnych trudności, w iększych, ba r
dziej skom plikow anych n iż  te, z k tó ry m i m ie liśm y do czynie
nia w  okresie w ykonania  P lanu 3-letniego“ .*

Trzeba jasno zdawać sobie sprawę z tych  trudności, trzeba 
w idzieć sposoby i  środki ich  przezwyciężania.

Nasze stocznie i po rty , nasza m arynarka handlowa i  ryb o 
łów stw o _w swej pracy muszą pamiętać, że c iąg ły postęp tech- 
n czny, że udzielanie ja k  na jda le j idącej pomocy rac jona liza
torom  —- to w ie lka  pomoc w  w ykonan iu  nakreślonych zadań.

M usi nastąpić bardzo poważny wzrost w ydajności pracy, 
co z kole i, w  połączeniu z oszczędniejszą gospodarką m ateria 
łem, p rzyczyn i się do obniżenia kosztów w łasnych.

Zarów no przedsiębiorstwa ja k  i centralne zarządy muszą 
podmesc znacznie w yżej sw ój poziom o rg a n iza cy jn y  trzeba 
doprowadzić do tego, by n ie  by ło  „w  naszych organizacjach 
gospodarczych obcych elementów, b iu rokra tów ., trzeba poziom 
naszej pracy organizacyjne j dociągnąć do poziomu naszej l in i i  
poLtycznej, odzw ierciedlonej m iędzy in n ym i w  P lan ie  6-let- 
n im ...“  *

Ze szczególną wyrazistością w ystępu je  w  gospodarce m or
skie j zagadnienie w a lk i klasowej. Zakusy wroga klasowego w  
tak czułym  punkcie  ja k  granica morska będą z pewnością szcze
góln ie uporczywe. D latego też zaostrzenie czujności i  w alka 
z tym  w rog iem  staje się jednym  z podstawowych w arunków  re- 
a lizac ji P lanu 6-letniego w  gospodarce m orskie j.

Osiągnięcie w ysokich wskaźników  p ro d u kc ji i  usług będzie 
m ożliw e dzięki o fia rne j pracy k lasy robotn icze j W ybrzeża oraz

*
1950 r.

H . M inc. R e fe ra t na  V  P lenum  K C  PZPR. „N ow e  D ro g i“  N r  1(22)
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całej polskie j k lasy robotniczej. Ten im ponu jący rozw ój na
szych s ił na m orzu będzie m ógł być zrealizowany ty lk o  dlatego 
że po lski stoczniowiec spawający coraz lep ie j i  szybciej stalowe 
p ły ty  now ych statków , że ryb a k  łow iący śledzie na da lekich 
morzach, że m arynarze p ływ a jący  na oceanach i  zaw ija jący  na 
pokładach polskich sta tków  do dalekich partów , że wszyscy 
pracow nicy morzia zdawać sobie będą w  pe łn i sprawę że p ra 
cują d la  budow y socja listycznej Polski, że us tró j ten  zapewni 
im  i ich  dzieciom lepsze, jaśniejsze ju tro .

Nakreślone przez P lan 6-Ietni zadania są zadaniami tru d 
nym i, w ym agającym i dużego w y s iłk u  każdego robo tn ika , każ
dego inżyniera, każdego ekonom isty. P lan 6-le tn i będzie w y  
konany z całą pewnością, gdy wszyscy pracujący w  gospodarce 
m orskie j i wszyscy pośrednio z n ią  zw iązani pamiętać będą na 
każdym  k ro ku  o słowach Prezydenta B ieru ta , pow iedzianych 
na V  P lenum  K C  PZPR: „W cie la jąc w  życie nasz P lan 6-letni, 
budując podw aliny P o lsk i Socjalistycznej, w ykonu jem y testa
m ent i  u rzeczyw istn iam y marzenia całych pokoleń Polaków 
rew olucjon istów , Polaków  —  bo jow n ików  o wolność i spraw ie
dliwość społeczną —  najlepszych synów narodu polskiego...“ .

K lasa robotnicza, szerokie masy lu d u  polskiego rea lizu jąc 
zadania P lanu 6-letniego w yku w a ją  fundam enty socja lizm u w  
naszym k ra ju , dają cenny w k ład  w  dzieło wzm acniania św iato
wego obozu pokoju, kroczącego pod przewodem Zw iązku  Ra
dzieckiego ku  lepszej przyszłości.






